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Werbkowice 

liczą 3075 mieszkańców. Do najważniejszych instytucji należą: Urząd Gminy Werbkowice, Samorządowa Jednostka Oświaty, Gminny Ośrodek pomocy Społecznej, Warsztaty Terapii Zajęciowej, Komunalny Zakład Oczyszczania, Szkoła Podstawowa oraz niedawno oddane do użytku Gimnazjum. W Werbkowicach znajduje się także: Bank Spółdzielczy, Rewir Dzielnicowy w Werbkowicach przy Państwowej Komendzie Policji w Hrubieszowie, Zakłady Opieki Zdrowotnej, Urząd Pocztowy, Dworzec Kolejowy, Pałacyk, Dom Kultury, stara szkoła z końca XIX wieku a także Cukrownia ,,Werbkowice” S.A., Stadion MKS ,,Kryształ”, park Szydłowskich (z I połowy XIX wieku)  oraz przedszkole.

Historia Werbkowic 

Wieś położona w centralnej części gminy, nad rzeką Huczwą, w obrębie Kotliny Hrubieszowskiej. Jej miejscowa nazwa związana jest z florą terenową i pochodzi od wierzby - nazwa ruska: verba, verbka.

Najstarsze ślady pobytu człowieka na terenie miejscowości sięgają 5500 r. p.n.e. dalsze ślady osadnictwa łączą się z grupą malicką (4700-4200 r. p.n.e.). Na teranie Werbkowic odkryto osadę tej grupy, z powierzchni, której pochodzą liczne fragmenty naczyń. Na terenie Werbkowic odkryto również wiele materiałów ceramicznych, narzędzi krzemiennych (m.in. groty, nóż sierpowy, siekierki, skrobacze) oraz monetę grecką pochodzącą z różnych kultur od 3800 r. p.n.e.

Pierwsza wzmianka źródłowa dotycząca Werbkowic pochodzi z roku 1394 r. dalsze źródła pochodzą z XV w. I dotyczą pierwszych właścicieli Werbkowic. W 1401r. jako właściciel wymieniony jest Micz, w 1431r. Aleksander, potem Jan (1447 - 1479r.) Jakub Śmietanka Wojski chełmski (1453r.), Aleksandra Niedospolska i Aleksander (1493r.). Rejestr poborowy z roku 1972 notuje tutaj 4 łany użytków rolnych, młyn o dwóch kołach oraz karczmę. W 1578r. właścicielami byli Mirecka i Strabowski. Wtedy to Werbkowice posiadały już cztery łany użytków, 4 zagrodników z ziemią, 4 komorników oraz 1 rzeźnika. W XVII wieku Werbkowice należą już do Łasznów, którzy ufundowali tutaj cerkiew drewnianą w 1690r. i erygowali parafię unicką. Następnym właścicielem zostaje Karol Sapieha herbu Lis. Po bezpotomnej śmierci właściciela, Werbkowice w wyniku olbrzymich długów, zostały sprzedane na licytacji Michałowi Grabowieckiemu.

W pierwszej połowie XIX wieku Werbkowice znalazły się w rękach Adama Szydłowskiego herbu Lubicz. Wzniósł on tu pałac w I połowie XIX wieku. W 1827r. Werbkowice liczyły 60 domów i 326 mieszkańców. Po Adamie Szydłowskim mocno zaniedbany majątek odziedziczył jedyny syn Antoni. Doprowadził on gospodarstwo do rozkwitu specjalizującego się w hodowli owiec. Jego owczarnia była jedną z najstarszych w Królestwie Polskim i liczyła 2267 sztuk owiec. Wzniósł też drugą cerkiew unicką, zamienioną w 1875 r. na cerkiew prawosławną.

Na początku XX wieku właścicielką Werbkowic była Elżbieta Richthofen – Szydłowska, która umiera bezdzietnie. Werbkowice trafiają drogą kupna do Edwarda Chrzanowskiego herbu Poraj. Następnie w 1908 r. Teresa Chrzonowsaka wychodząc za Edwarda Rulikowskiego wniosła mu Werbkowice w wianie. Utworzono wtedy szkołę początkową i urząd gminy. Na obszarze folwarku powstała gorzelnia oraz dwa młyny. Ponadto prowadzono tu wydobycie torfu.

Ostatnim właścicielem po Teresie Chrzanowskiej była jej córka Wincentyna. W 1916 roku Austriacy wybudowali w Werbkowicach kolej normalną i wąskotorową, a w 1928 wzniesiono dworzec kolejowy i stacje pomp. W roku 1946 majątek przyjęto na rzecz reformy rolnej i utworzono tu Instytut Uprawy i nawożenia Gleb.

Cukrownia 
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z powodu intensywnego rozwijania się uprawy buraka cukrowego – szczególnie na terenie zamojszczyzny – w drugiej połowie lat pięćdziesiątych, po przeprowadzeniu analiz ekonomicznych, zdecydowano się na budowę nowej cukrowni, którą zlokalizowano w Werbkowicach. Budowę rozpoczęto w kwietniu 1961r. z planowanym terminem ukończenia w październiku 1963 r. 

Cukrownię zlokalizowano na północ od drogi państwowej Zamość – Hrubieszów, w rejonie mostu na rzecze Huczwie. Budowę zrealizowano w trudnych warunkach. Dokumentacje techniczne dostarczano sukcesywnie. 1 mimo zorganizowania Ośrodka Pracy Więźniów występował niedobór siły roboczej, a w szczególności fachowej takiej jak: zbrojarzy, murarzy, wykwalifikowanych monterów. Występowały również braki podstawowych materiałów jak cementu i stali zbrojeniowej  oraz braki sprzętu a szczególnie dźwigów samojezdnych, spychaczy i koparek. 

Budowę cukrowni ukończono ostatecznie 19 listopada 1963 r. z ponad 1,5 miesięcznym opóźnieniem. Jednocześnie z budową cukrowni trwała budowa bloków mieszkalnych dla przyszłych pracowników oraz domu kultury, stołówki, hotelu, oczyszczalni ścieków sanitarnych. Cukrownia Werbkowice w pewnym okresie czasu, była największą i najnowocześniejsza cukrownią w Polsce.

MLKS (Międzyzakładowy Ludowy Klub Sportowy) ,,Kryształ” Werbkowice powstał w 1973 r. Został założony przez pana Pawła Zalewskiego.

Prezesem Klubu jest pan Waldemar Mazurkiewicz, v-ce prezesem jest założyciel Kryształu. Klub opiekuje się dwiema sekcjami piłki nożnej. Do pierwszej – juniorów, należą osoby, które nie ukończyły osiemnastu lat. Do drugiej – seniorów należą osoby pełnoletnie.

Głównym sponsorem jest w/w fabryka, która swą siedzibę ma przy ulicy Przemysłowej. 

Ponadto klub angażuje się w działalność społeczną. Przykładem jest organizowanie od roku 1993,,Ogólnopolskiego cukrowniczego biegu ulicznego” zaliczanego do Grand Prix polski południowo - wschodniej.

Inicjatorami imprezy byli Pan Krzysztof Pszenniak i były prezes klubu pan Piotr Strycharz. W kwietniu bieżącego roku odbył się XI bieg w połączeniu z VIII edycją biegu dla osób niepełnosprawnych.

Nad biegami cukrowniczymi patronat objął PKOZ. Wszystkie edycje biegu uświetniają polscy olimpijczycy m.in. Irena Szewińska, Maria Kwaśniewska – Maleszewska, Ewa Dunecka, Zdzisław Krzyszkowiak, Leszek Dunecki, Marian Foik.

Huczwa 

– rzeka o długości 75 km. Huczwa wypływa z okolic miejscowości Zimno koło Łaszczowa a kończy się wpadając do Buga w Gródku koło Hrubieszowa. Na Huczwie są dwie tamy – w Werbkowicach i w Hrubieszowie oraz liczne katarakty, które oczyszczają i napowietrzają wodę. W 1970r., Huczwa została uregulowana. Przepływa przez następujące gminy: Łaszczów, Tyszowce, Werbkowice i Hrubieszów. Do najliczniej występujących ryb należą: płoć, okoń, szczupak, karaś, karp, ukleja, lin. Rzadziej występują leszcze, jaź, i miętus. W dolnym biegu rzeki występuje sum.  Rzeka Huczwa przepływa przez urokliwe miejsca Kotliny Hrubieszowskiej. Jej brzegi obrośnięte zaroślami i trzcinami są schronieniem bobra, wydry i różnych gatunków ptaków. Szczególnie malowniczo wygląda wschodni brzeg Huczwy w lesie w Werbkowicach, gdzie wiosenne powodzie podmywając brzeg tworzą wysokie urwiska z wystającymi korzeniami.

Historia Szkoły 

Początek szkolnictwa w Werbkowicach sięga roku 1881, kiedy to utworzono przy cerkwi małą szkółkę dla dzieci. Wybudowano nad Huczwą drewniany budynek, gdzie zorganizowano szkołę. Uczyli w niej popi prawosławni, a głównym celem był zrusyfikowanie mieszkańców Werbkowic. Taki stan rzeczy trwał do I wojny światowej.

W 1918 roku po odzyskaniu niepodległości otwarto pierwszą polską szkołę. Początki były trudne. Niepewna sytuacja polityczna, zamieszki z Ukraińcami powodowały długie przerwy w nauce.

W 1919 roku przyjeżdża do Werbkowic młoda nauczycielka Zofia Geisslerówna. Organizuje z zapałem szkołę i skupia w niej ok.50 uczniów. Warunki były bardzo trudne: brak sprzętu, książek i zeszytów.


Prawdziwy rozwój szkoły zaczął się w 1912 roku, gdy po wojnie polsko – radzieckiej zaludniła się wieś. Ponad stu uczniów uczy się w starej szkole i w wynajętych w dwóch wiejskich. Przybywają  nowi nauczyciele. W roku 1925/26 uczy pięciu nauczycieli, kierownikiem pozostała nadal Zofia Geislerówna.


W tym czasie się siedemnastoletnia szkoła w Werbkowicach zdobyła sobie pozycję jednej z najlepszych w powiecie hrubieszowskim.


W 1926 roku przystąpiono do budowy nowego gmachu szkolnego, po drugiej stronie Huczwy.

W początkach listopada 1928 roku oddano do użytku nową szkołę, której nadano imię Marszałka Józefa Piłsudskiego. W uroczystościach otwarcia szkoły wzięli udział: starosta powiatowy – Maciej Łach, inspektor szkolny – Wilhelm Grager, pani wizytator kuratorium lubelskiego (...) i społeczność Werbkowic. Uczyło się tu już około 300 uczniów i pracowało sześciu nauczycieli.


Szczególnie dużo dla szkoły zrobił Grzegorz Minorowski, który zdobywał fundusze na wyposażenie szkoły, urządził zastępczą salę gimnastyczną. On też włożył najwięcej pracy przy porządkowaniu błotnistego i gliniastego otoczenia, gdzie urządził boisko szkolne. W ciągu dwóch lat zniknęły doły, posadzono drzewa na tych terenach niespotykane.

W latach 1930-39 do szkoły uczestniczyło 360 dzieci z Werbkowic, Strzyżowiec, Wilkowa i Terebińca a uczyło ośmiu nauczycieli.


II wojna światowa znów przerwała pracę i naukę w szkole. W październiku 1930 r. Niemcy zajęły budynek szkoły, sprzęt wyrzucono na podwórze. W latach 1943/44 Ukraińcy napadli na Terebiniec. Zginęło ponad 20 mieszkańców wsi, w tym także dzieci.


Po tych wydarzeniach Polacy opuszczali masowo wsie, chroniąc się w miastach Szkoła polska przestała istnieć, akta i część sprzętu spłonęły w,,Belwederze” w lipcu 1944 r. Kilka ksiąg uratowała kierowniczka Zofia Geisler.

Późną jesienią 1944 roku szkołę w Werbkowicach zorganizował Edward Siwek W jednej sali budynku sali  uczyło się 45 uczniów.

W roku szkolnym 1945/46 zapisało się do szkoły 230 uczniów, a rok później ponad 400, pracowało zaś sześciu nauczycieli.


Zmiany polityczne w Polsce po II wojnie światowej spowodowały, że szkoła w Werbkowicach utraciła imię Marszałka Józefa Piłsudskiego.


W październiku 1945 r. kierownictwo szkoły objął Franciszek Lipko. Szkoła rozporządzała 30 ławkami i 3 tablicami przerobionymi z drzwi. Nauka odbywała się na trzy zmiany. Powoli praca i nauka w szkole normalizuje się, stopniowy remont szkoły poprawia warunki.

Budowa Cukrowni i później jej produkcja, znacznie ożywia rozwój miejscowości. Przybywało więcej mieszkańców, a do szkoły więcej uczniów nawet ponad 600.

Przestrzenny niegdyś budynek pęka w szwach. Już na początku lat sześćdziesiątych rozważano sprawę budowy nowej szkoły. Władze zwróciły się do stolicy z prośbą o decyzję odnośnie nowej szkoły. Niestety – bez echa. Kilkakrotnie próbowano uzyskać zgodę na rozpoczęcie budowy.

W latach siedemdziesiątych była już realna szansa na spełnienie planów. Przeprowadzona jednak w 1975 roku reforma administracyjna i utworzenie nowych województw spowodowały przesunięcie środków finansowych na inne cele.


Dopiero w 1990 roku rozpoczęto prace przy budowie gmachu szkolnego. W styczniu 1996 roku wprowadziliśmy się do pierwszej części budynku. Mamy już przestronne, widne sale lekcyjne, w dalszym ciągu brakuje nam sali gimnastycznej.

Kiedy w 1998 roku obchodziliśmy 70- lecie istnienia polskiej szkoły w Werbkowicach pojawiła się propozycja znalezienia patrona szkoły. Początki odwilży politycznej pozwoliły na realizacje, by nie szukać nowego patrona, a przywrócić imię marszałka Józefa Piłsudskiego. Jak się wkrótce okazało w tym czasie nie było to jeszcze możliwe.


I wreszcie w jubileuszowym roku 2000 dwunastego maja, w sześćdziesiątą piątą rocznicę śmierci Marszałka Szkoła Podstawowa w Werbkowicach otrzymała ponownie imię Józefa Piłsudskiego.

Gimnazjum 

w dniu 1 września 1999 roku miało miejsce historyczne – gdyż pierwsze w dziejach Werbkowic rozpoczęcie roku szkolnego inaugurujące działalność gimnazjum. Uroczystość zgromadziła grono pedagogiczne, uczniów i licznie przybyłych rodziców gimnazjalistów.

Gościem honorowym był wójt gminy Werbkowice Pan mgr Marek Zygmunt, który zwracając się do zebranych, życzył wszystkim pomyślności w nowym roku szkolnym, obiecując jednocześnie dalszą rozbudowę szkoły, w tym budowę tak potrzebnej sali sportowej. 

Pomimo braku sali sportowej uczennica naszego gimnazjum Karolina Obszyńska zdobyła tytuł Mistrzyni Polski Juniorów w biegach na 100 metrów i w nagrodę pojechała na wycieczkę do Paryża.


Uczniowie gimnazjum czynnie reprezentują szkołę w konkursach recytatorskich, plastycznych. 

Parafia 

Kościół parafialny w Werbkowicach powstał w 1919 roku. Proboszczem parafii był Ks. Franciszek Klingier, który przybył do Werbkowic 14 lutego 1945 r. Zastał tu świątynie pustą, ale nie pozwolił, aby pozostała ona opuszczona i uległa zniszczeniu. I tak zaczął się remont kościoła. W czasie okupacji został on zamieniony na cerkiew. 23 lutgo1945 roku ksiądz Klingier otrzymał z Kurii Biskupiej jurysdykcję do głoszenia kazań i pozwolenie na odprawianie mszy św. Przystąpiono do remontu kościoła, wykonano najbardziej konieczne prace i w 1945 roku 18 marca ksiądz Klingier wyświęcił kościół werbkowiecki. Zaczęto kupować rzeczy potrzebne do kościoła: szaty, ławki, naczynia liturgiczne i za 45 000 zł zakupiono fisharmonię. Ksiądz dziekan Florian Gąsorowski poświęcił nowy dzwon o wadze 600 kg. W 1956 roku wykonano w kościele ławki, a 16 października zakończono malowanie kościoła i pokryto dach na kościele parafialnym. Kronikę parafii prowadził ksiądz Ostrzyżek. I tak dzięki poświęceniu księdza Franciszka Klingiera i chęci parafian powstał kościół (cerkiew) w Werbkowicach, który stoi do dzisiaj.

Ks. Franciszek Klingier - 
urodził się 9 grudnia 1911, a zmarł 18 marca 1994 roku. Mieszkał i wychował się w Różance, parafia Kamionka Strumiłowa. Ks. Franciszek Klingier po skończeniu szkoły gimnazjalnej otrzymał świadectwo dojrzałości. Idąc za głosem Boga wstąpił do Lwowskiego Metropolitalnego Seminarium Duchownego. Był on jedynym z absolwentów Lwowskiego Seminarium, który od 1945 roku do śmierci oddał się służbie parafianom  werbkowieckim i im poświęcił swe życie kapłańskie. 20 czerwca 1937 roku w archikatedrze Lwowskiej otrzymał święcenia kapłańskie. W ten sposób spełniły się jego marzenia i został kapłanem. Do naszej parafii przybył 14 lutego 1945 roku, a proboszczem został w 1946 roku i pełnił tę funkcję aż do 1986 roku. Po przyjściu do naszej parafii ks. Franciszek natychmiast otoczył serdeczną troską budowle sakralne, a było ich cztery. Postarał się o budowę plebani, wyremontowanie kościoła i pomalowanie go, a także naprawienie drogi prowadzącej do kościoła i do plebani. Księdza Franciszka Klingiera pożegnaliśmy 18 marca 1994 roku. Teraz spoczywa na pobliskim cmentarzu w Werbkowicach. Został tam wybudowany pomnik – kapliczka, a w kościele 25 czerwca 1999 roku została odsłonięta tablica pamiątkowa. Parafianie nigdy nie zapomną tego księdza. Pamięć o sobie tego kapłana będą przekazywać swoim dzieciom. 

Rys Historyczny Pałacu i Parku

W Werbkowicach, w jednym z ważniejszych zabytków jest dawny zespół pałacowy, czyli pałac klasycystyczny, zaś w przedłużeniu jego fasady znajduje się brama przejazdowa zamknięta odcinkowo, zdobiona herbami Poraj, zarządcówka, oraz park pałacowy. Obecną zarządcówka i park krajobrazowy datuje się w końcu XVIII wieku być może za Antoniego Szydłowskiego I Elizy z Richtefenów – małżeństwa bezdzietnego, po których część dóbr odziedziczyli Richtefonowie. Do kolejnych spadkobierców należeli Chrzanowscy. Teresa Maria Romana wniosła w posagu Werbkowice Edwardowi Rulikowskiemu w 1908 roku. Po czym majątek pozostał w rękach Rulikowskich do chwili przejęcia przez Skarb Państwa w 1946 roku.

Po II wojnie światowej pałac częściowo zniszczony, został odbudowany i przejęty przez Zakład Doświadczalny Instytutu Upraw Nawożenia i Gleboznawstwa (ZDUNG).

Park położony jest w południowo – zachodniej części Osady, przy szosie Zamość – Hrubieszów. Rozplanowanie złożone z dwóch prostokątów ustanowionych do siebie pod kątem 120o, w tym części północnej obrzeżonej od północy i zachodu szpalerami drzew położony jest ów zespół pałacowy; natomiast część południową stanowi dąbrowa adaptowana na park krajobrazowy.
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